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Rząd gubernialny litewsko-wileński udzielił
Red-ikcyi dla ogłoszenia :

Ukaz Jego Cesarskiey Mości SatnowDdcy 
W szech  Rossyy, a Rządzącego Senatu do Rządu 
gubernialnego litewsko wileńskiego. Wedle U ka
zu Jego Cesarskiey Mości Rządzący Senat wysłu
chawszy: i) Przedstawienia J W .  Ministra spraw
duchownych i narodowego oświecenia, XięoiaAle»> 
Xandra Mikcłajewioza G alityna\ w którym wyra
ża, iż kommissya wileńika fur, duszo w edukacyy- 
nych, W przedstawieniu do tegoż J W . Ministra 
prosi, ażeby na mocy Ukazu Rządzącego Senatu, 
pod dniem 20 augusta i 8 i 3 roku i konstytucji 
1775 roku, me tylko sądom głównym, ale i wszy
stkim Rządom gubermalnyin w guberniach od 
Polski przyłączonych , ponowione było zalec-nie, 
iżby stosownie do wsporaoionego Ukazu Rządzą
cego Sm atu , majątki pojezuickie pod żadnym po
zorem za prywatne długi, jako niepodlegająće od
powiedzi za nie, zajmowane nie były, i zostały na- 
Zawsze wolncmi od wszystkich konkursów; Rząd 
zaś gubernialny grodzieński przeciwko temu pra
wu poddaje pod konkurs majątki pojezuickie Gnoy- 
nice i Hofnica, we władaniu Hrabiego Jundziłły 
będące, na mocy deoy-zyi sądu głównego grodzień
skiego,, konkursowy sąd na wszystkie jego mają
tki naznaczającego ; a gdy o niepodleganiu tych 
majątków odpowiedni za prywatne długi, nastały 
imienny Nayw yiszy Ukaz d iny Rządzącemu Se
natowi pod dniem 21 grudnia 1807 roku, równie 
i zalecenie Senatu do wszystkich głównych sadosr 
i rządów gubernialnych, przyłączonych od Polski 
guberniy, za przedstawieniem byłego Ministra naro
dowego oświecenia pod dniem 20 augusta 1813 
roku; przeto n i  tey osnowie tenże J W . Minister 
prosi Rządzącego Senatu, nanowo zalecić nietyl- 
ko sądom głównym przyłączonych od Polski gu- 
beraii, ale też i Rządom gubernialnym, iżby zgo
dno z poprzedzającym Ukazem Rządzącego Sena
tu  pod dniem 20  augusta i 8 i 3 roku, pojezuickie 
majątki pod żadnym pozorem za prywatne dłu
gi zajmowane nie były, i zostały nazawsże wol- 
nemi od wszystkicn konkursów; 1 2rej Uczynio- 
ney w Senacie sprawki Rozkazali-. Zgodno z przed
stawieniem JW . Ministra spraw duchownych i 
narodowego oświecenie, Xigcia Alexandra Miko- 
łajewicza Galicyna , ponowić zalecenie do wszy
stkich sądów głównych i rządów gubernialnych, 
przyłączonych od Polski guberniy, iżby na mocy 
poprredmc/.egoUkazuRządzącego Senatu pod dniem 
20 augusta i o i 5 roku, po-jezhickie majątki pod 
żadnym-posorem za długi prywatne zaymowane

nie były, i zostawały na zawsze wolnemi od wssy£ 
stkich konkursów; Rządowi zaś gubernialnemu gro
dzieńskiemu osobno zalecić, iżby wzglądem fun^ 
dussowych po-je*uickich majątków Gnoymc 1 H or-  
nicy, pod konkurs za długi H rabugo Jundziłły od
danych, postąpił na mocy poprzedniczego Ukazu 
Rządiącegc Senatu pod dniem 20 augusta i 8 i 5 
roku i uczynionego teraz względem wykonania no
wego zalecenia; o tćm posłać ukazy, uwiada
miając również przez ukaz J W . ^Ministra 
spraw duchownych i narodowego oświece
nia Xiecia Alexandra Mifeołajewicza Galicyna , 
a do departamentu ministeryum sprawiedliwości 
komnmmkować kopiją tego postanowienia. Dnia 
3o junu 1820 roku. Na oryginaie podpisali: Peł
niący obowiązek ober sekretarka nadworny sowie- 
tnik M.kołay Popow —  W  obowiązku sekretarza 
tytularny sowietnik Jakub Lapunow—  Pow ytczyk 
Jakub Popow.

Zgodno z autentykiem i Sekretarz Nowicki.
Z 3go Departamentu igo Oddziału.

Ptząd gubernialny litewsko - wileński przesłał 
Redakcyi dla ogłoszenia :

Na orygmale napisano : Cesarz Jegomość na 
wprowadzenie tych prawideł w exekucyą zezwa
la. St. Petersburg dnia 21 junii 1820 roku. 

Prawidła względem utrzym ania przejezdnych  
ulic po miastach i  wsiach.

§ 1 Przejezdne ulice po miastach i wsiach,' 
znajdujących się na wielkich drogach, od głównć- 
go zarządu dróg kommunikacyi zależących, dzie
lą się na dwie częśc i:

1) Ulice już zrobione, i
2) Ulice będące pozostałe w  stanie pier

wiastkowym.
§ 2. Za ulicę mieć, część drogi, w miastaoh 

od wjazdów, a po wsiach od tego punktu, od któ
rego zaczynają się wiejskie zabudowania j(jakie- 
b j  kol wiek by ły) , albo ogrody.

§ 3. Ulice utrzymują się przez zwierzchność 
głównego zarządu dróg kommunikacyi, ona na
prawia wszelkie zepsucia w mostach zdarzone i 00- 
rok je remontuje.

§ 4 . Za czystość zaś odpowiadają obywatele; 
dla tego zwierzchność mieyska lub wieyska wy
dzieli każdemu gospodarzowi dworu lub domu, 
albo budynku i ogrodu taką część, jaka przeciw 
niego znayduje się; w dłuż tyle, ile dwór lub bu
dynek albo ogrod wdłuż ulicy zaymuje, a wszerz 
do połowy ulicy, postrzegając iżby gospodarze: 

a) W ymiatali wydział swóy, prócz zimy, 
każdey środy i soboty , ale tak, żeby się zo
stawało zawsze dosyć n a sypu , a jeśli zbie-



rze się wiele nieczystości, tedy by i częśońy Bohu, oświecony został, wkrótce po calem mie-
wymiatali. ście ukazujące się i przez noc całą trwające

b) Między domami a kanałem nasypy wali co światła, były dowodem uczuć mieszkańców i o-
miesiąc po jednym razu piaskiem. bywateli licznie z okolic przyby łych , i w r a -

c) -Wiosną, po stopnieniu śniegu, zmiatali i dośnyćh okrzykach Nayjaśnieyszego Pana wita-
zwosili gnóy i błoto. jących. Naypiękmeysze oświecenie było gimna-

d) Bokowe i spadowe kanały około wsi, w o- zium podolskiego, którego facyata i baszty wedle
kresie swym, niczem zgoła me zabrudzali i nie planu od JP. lirzuszkiewicza nauczyciela rysun-
zawalsli', przeciwnie często wyczyszczali, żeby ko w i architekta podanego, z cvfrą Nayjaśniey-
się nigdy woda niezastała. szego Pana rzęsistym światłem cała drogę, przez

NB. Kanały te są urobione osobliwie dla osu- k tórą  Nayjaśnieyszy Podróżny przejeżdżał zde
rzenia samych wsi, a  zatem za sprawiedliwą u- biły. U  drzwi kościoła parafialnego XX. Domi- 
znaje się utrzymanie ich włożyć na obywateli, lem ńikańow zgromadzone duchon ieństw o świeckie i 
b^rdziey, że w przeciwnym razie skarb prżymu- zakonne, mając na czele swoiem J W . JX. Dawi- 
szonv będz ie , możno powiedzieć, co rok, kopać dowskiego kanonika katedralnego kamienieckiego 
je prawie na nowo. i dziekana Winnickiego podało Nayjaśnieyszemu

e) Żeby odkosy kanałów nie ruynowały się, Panu krzyż do ucałowania i wodę święconą, 
okładać je darniną i mieć przez kanały poro- k tó rą  Nayjaśnieyszy Pan  z rąk  J W . Dziekana
bione do domow mostki.

f) Zatrzymujących się około nich dla nocle
gu i paszenia k o n i , zaprowadzali z wozami i 
końmi na swoje podworza, a niestawiali na u- 
licach dla uniknienia nieczystości i ciasnoty.

g) Zimą wyrównywać uchaby i zatoczyny* 
starając się ażeby przejazd przez nie był w y
godny, dla tego po zawiejach rozmiatać śnieg, 
a  znąydujące się gnoje ib israć  do jednego raiey- 
sca i wywozić co tydzień.

§ 5 . Część ulicy, przeciw którey żadnego nie 
ma budynku, i mieysće zostaje puste, do nikogo 
W szczególności nienależące, powinna bydź Utrzy
mywana w czystości przez całe zgromadzenie 
mieyskie lub wieyskie.

§ 6. Oprócz tego do żadney roboty óbywate- 
le dla ulepszenia swoich przejezdnych ulic, p rzy
muszanymi bydź nie mogą.

§ 7. Około ścisłego wykonania tych prawideł, 
postrzegają mieyscowa zwierzchność i dozorca 
dystanoyyuy drog.

§ 8. W  każdern zdarzeniu wieś lub miasto 
Wybiera jednego z obywateli, k tóryby miał szcze
gólny dozor nad przejezdną u l ic ą , i o takowyńi 
wyborze uwiadomić zwierzchność ziemską i do
zorcę dystsncyynego, iżby wiedzieli: przez kogo 
należy czynić yszelkie rozporządzenia co do prze
jezdnych ulic, i na kim poszukiwać za nieregular- 
ność ? Po wsiach może bydź wybrany dla dozo
ru  włościanin, mający i inne obowiązki wieyskie.

§ 9. Ulice,dotąd jeszcze niezrobione jak szos- 
se, dopóki są wymoszczone dylami, albo żerdzia- 
mi, mają utrzymywać obywatele do ich zrobie
nia, w takim porządku , w jakim są teraz, przy- 
tem  żąda się, ażeby oni poprawili zepsute dyle 
albo żerdzie, i nieczystość sprzątali, jeśli zaś są 
rowki, i te przeczyszczać, lecz do zupełnego prze
rabiania naaowo takiego pomostu obywatele przy
muszani bydź nie mogą.

Na autentyku podpisał: Augustyn de Betcmkur.
Zgodno z oryginałem: Sekr. Kazim ierz Nowicki.

Z  W innicy dnia 11 augusta  1820 roku.
(Artykuł nadesłany.)

Dnia wczorayszego o trzech kwadransach na 
dziesiątą wieczorem miasto nasze miało naywięk- 
sze szczęście i radość oglądania Nayukochań- 
szego iNaylepszego Monarchę naszego, który z Hu
m ania  przejeżdżając, raczył w tuteyszem mie
ście przyjąć nocleg. W szystkie władze wojenne 
i  cywilne oczekiw ały , wraz z calem ludem 
z niecierpliwością oglądania Nayjaśnieyszego Pana. 
Za danem znakiem zbliżania się do miasta, nowy 
most nakładem obywateli sporządzony na rzece

przyjąw szy , odjechał do domu przygotowane
go dla siebie u J W .  Szczeniowskiego dozor
cy  honorowego szkół powiatu Winnickiego. 
Gdzie obeyrzawszy oddział pułku tu  'konsystującfe- 
go Ozimskiego, kazał do siebie przywołać gospo
darza z famiłuą, paćzeaa udał się na spoczynek. 
Nazajutrz d. 11 augusta ze wschodem słońca u- 
rzędnioy cywilni, wojenni i zgromadzenie szkol
ne tuteyszego gimnazium udało się przed dom 
Nayjaśnieyszego Pana, mieszkańcy zaś, i lud na 
ulicy zebrany , napełniali powietrze radośnemi o- 
k rzykam i, westchnienia swoje zasyłając do nie
bios za zdrowie i pomyślność Nayukochańszego 
Oyca ludów. Nayjaśnieyszy Pan dawszy audy- 
encyą W ojennemu Gubernatorowi J W .  Bachme- 
t io w i , wychodząc do pojazdu, spotkany był od 
guberskiegó marszałka J W . Komara w asśysten- 
cyi powiatowego marszałka J W .  Jakubowskiego 
i innych cywilnych urzędników, z któremi k ró t
ko pomówiwszy, miał sobie przedstawione zgroma
dzenie szkolne tuteyszego gitnnazium. JX; Ma
ciejowski dyrektor i w iaytator szkół, podał Nay
jaśnieyszemu Panu wiadomość o stanie instruk- 
cyi w tuteyśzey gubernii. Nayjaśnieyszy Pan 
w krótkich słow ach, dał poznać zgromadzeniu 
szkolnemu troskliwość swoję o wychowanie mło
dzieży. Nakomec udarowawszy gospodynią domu 
i familiią jey kosztownemi fermoarami wpośród 
błogosławieństw ludu wołającego ura! ura! w nay- 
lepszem zdrowiu w dalszą udał się podróż.

K R Ó L E S T W O  T O Ł  S K  I E.
W arszaw a , dnia  22 września.

Dnia 18 byłego m. w obecności Nayjaśniey
szego Cesarza i Króla, tudzież Jego Cesarzewi- 
czowskiey Mości W . Xiążęcia Konstantego, na po
lach między Powązkami, W olą , Góręami i Pa
rysowem, odbył się wielki popis z ogniem pier- 
wszey dywizyi piechoty liniiowey dowództwa 
jenerała dywisyi Stanisława Potockiego. Po skoń
czonych obrotach woysko przeciągnęło w para
dzie przed Jego Cesarsko-Królewską Mością.

Dnia 19 b. m. obie gwardye piesze, Bossy y- 
ska i P o lska , w cbeosości Nayjaśnifeysiegó Pa
na, odbyły na polach pod Powązkami wielki po* 
pis z ogniem , który trwał kilka godzin. Po 
wykonanych rozmaitych obrotaoh. tey  broni w ła
ściwych, przeciągnęły obie gwardye w paradzie 
przed N. Monarchą. „ /

Oddawna oczekiwany w tuteyśzey stolicy, sła
wny artysta  kawaler Thorvaldsen, przybył tu d. lg  
b. ca., a to, iak się już dawniey doniosło, dia o- 
statecznego porozumienia się względem pomnika, 
mającego się wystawić Bohatyrowi sławney di*.



Has pamięci JO. Xiązęciu Józefowi Poniatowskie
m u— k W ydz ia ł  sztok pięknych łą cenie z innemi 
professorami królewsko-warszawskiego uniwersy
tetu, z powodu przybycia do W arszaw y  tego sła
wnego artysty , i w chęci okazania mu swego sza
cunku, dał dla niego dnia wesorayszego obiad.

R ą p p o r t  r a d y  s t a n u  
w dwuletnich, czynnościach rząpiu, czy tany na dru- 

giem posiedzeniu izb po łączonych , dnia i i  
września r. b.

N a y i  a ś m e y  s ź y  P a n i e !
W  chwili blizko nadchodzącego Seymu spada 

„na radę  stanu obowiązek złożyć u Tronu Waszey 
Cesarsko-Królewskiey Mości ogólny obraz poło
żenia kraju , postępu adininistracyi i  uzyskanych 
W dwuletnim przeciągu czasu skutków. Przycho
dzi Oraz zdać nakazaną przez W aszą  Cesarsko- 
Królewską Mość sprawę o petycyach izby poseł- 
skiey przy zamknięciu ostatniego Seymu zaniesio
n y c h ,  z których jedne W asza Cesarsko-Królewska 
Mość nayłaśkawiey wysłuchać i Uiścić raczyłeś, 
drugich dopełnienie radzie Swojey stanu poleciłeś, 
a w  przypadku gdyby dopełnionenń bydź nie mo
g ł y , powody lub przeszkody wystawionemi mieć 
bobie chciałeś': z obrazem tym  cbeymującym ciąg 
dalszy czynności na przeszłym Seymie narodowi 
udzielonych, łączyć się musi odpowiedź na uwa
gi izb obudwócń z powodu takowych udzieleń wy
nurzone. Nie unika jey rada stanu , owszem wy
razi z tą  otwartością jaka przystoi rządowi, k tó 
rego jest obowiązkiem , nie pragnąć , tylko dobra 
i pomyślności kraju , orkz sżukOć wszędzie i za
wsze światła , chociażby promienie jegp oświecać 
ń iia ły ,  mimowolne a od niedoskonałości ludzkiey 
nieoddzielne pomyłki,; każde więc wyraźne dostrze
żenie , każde szczegółowe żądanie, każda nieu- 
przedzona uwaga otrzyma w ninieyszym rappor- 
cie , przy każdey materyi, k tć rey  się dotyczę, od
powiedź i tłumaczenie. Okaże s ię , źe nie zby
wało na chęciach wyprowadzenia z nich tego po
żytku  do jakiego d ąż y ły , j jeżeli nie wszystkie 
Uiszczonemu bydź mogły , wszystkie z dokładno
ścią zważane i rozbierane zostały; lecz oceniając 
ducha tych przełożeń nie chciałeś W asza  Cesar- 
sko-rLró ewska Mość , aby ogółowe , i żadnem wy- 
raźnem życzeniem , ani Szczególnem rozkazaniem 
tiieOznaczoae lub wprost z powyższych udzieleń 
nie wypływające z a rz u ty , stawały się dla rady s ta 
nu do odpowiedzi powodem; przez/ co dajac dó- 
wmd troskliwości swojey , aby źródło uczuciów i 
chęci narodowych w czystości swojey zmaconem 
me z o s ta ło , niemmey niezmienną wole objawić 
raczy łeś ,  aby ochfończe formy konsty tucyi, to 
dzieło Pwojey mądrości i wspaniałomyślności, 
w  własciwem sobie przeznaczenia i obrębię ani 
krępowane ani rozwahnaae nie były Skoro wiec 
dó tych zbawieńńych przestróg rodzay powyźey 
Wspomnionych uwag stał się pobudka: godzi się 
przeto spodziewać, źe izby za przeWodnictweiń 
dobra publicznego, k tóre je tak  przykładnie oży
w ia ,  zdołają W wynurzeniach swoich w  szczęśli
wy u trafie środek. ’
, . wiScey zależy narodowi jak rządowi ha* 
scisłem trzymaniu się toru , jaki im konstytucya

.0’t,rzfSa(5 S1§ więc nawzajem muszą, 
aby zbaczając me zapuszczali się w nieograni
czoną p rzestrzeń , w  k tćrey  nayczyścieysze za- 
m ia iy  uchybie celu mogą.'
• ’ r Was zey Cesarsko-Królewskiey Mości, 
iz tylko sprawiedliwość, sumienne zachowanie kon
stytucyi, i święte trzymanie sie prawideł stałych 
i niezmiennych z strony rządzących, z a s z c z u ć  
może ducha publicznego w narodV e; lecz i to zna, 
ze tylko iifnosc tegoż narodu i przekonanie , iź 
rząd mc chciec , nic przedsięwziąć nie może, co- 
by się nie zgadzało z-obecną łub przyszłą pomyśl
nością m i e s z k ^  rozkrzewić g o iu s t j l ig  zdoła.

Rząd konstytucyyny me rnoże sobie nigdy ży 
czyć  obojętności rządzonych na kroki s w o j t , t ra 
ciłby przez to  naypewmeyszy organ opinii i ży
czeń powszechnych ; lecz i tego taić nie p o w i  
m e n , iz widziałby ze smutkiem oddalajaca się e- 
pokę pomyślności powszechney, gdyby odkryto *a

jedyny sposób podobania Się narodowi przyganiać
dział;: .nom rządu , nie czekając doyrżałości zamie
rzonych owoc ów*

W yd zia ł wyznań religiynych i oświecania publi 
cznego.

Duchowieństwo katolickie.
Skutkiem ukończonych pomyślnie przez Mini

s tra  W aszey Cesarsko-Królewskiey Mości z S to 
licą Apostolską u k ład ó w , położoną została głó
wna do organizacyi. duchowieństwa katolickiego 
zasada- Ustanowione nowe arcy-biskupstwo w ar
szawskie , zajęło^ w  jeden punkt rozrzucone po 
kraju liczhe gałęzie hierarchii kościelney, połą
czyło w jedno ogniwo zakres obowiązków powo
łania duchownych , i ustanowiło ściśleysze i w ła
ściwsze jak było dotąd dozorowanie i karność o- 
nego. Uskuteczniony podział kraju na dyecezye 
po województwach, a tych na dekanaty, mieszcząc 
w każdym naywięcey po 18 kościołów, u ła tw ił  
działania i stosunki władz duchownych ze święc- 
k iem i, a tem  samśm dla spraw religiynych po wo
jewództwach i obwodach prędsze zapewnił postę
powanie. W ładza biskupów co do karnoścj ko
ścielney ograniczona, obowiązkiem stawiania przed 
sąd właściwy -wykraczających duchownych , roz
szerzoną została przez naywyźsze postanowienie 
W aszey Cesarsko-Królew'skiey Mości, dozwalające 
biskupom, podległych sobie kap łanów , w razie  
potrzeby rychłego częstokroć powściągnienia nad- 
użyciów , bezpośrednie od obowiązków zawieszać, 
przez có i powaga ich urzędu, i ściśleyszy porzą
dek utwierdzoriemi zostały. Z urządzeń tych, k tó 
re  są pierwszym i dokonanym już zakładem po- 
stępującey coraz w  szczegółach organizacyi du
chowieństwa , przekonają się izby Seym owe, iż 
życzenia ich w tey  mierze nie uszły troskliwości 
rządu.

Otrzymane od Oycaś. przychylenie się do znie
sienia niektórych kollegiat, klasztorów i opactw, 
przygotuje fundusze do opatrzenia kapituł kate
dralnych i senńnaryów, Ile zaś z tego funduszu 
na zasiłek ubogich plebaniv zebrać będzie nieźna, 
i jak wielkiego zasilenia też plebani je* w ogóle po
trzebować będą , ukończenie spisu funduszów du
chownych i załatwienie układów o dziesięciny 
dokładniey wykaże.

Co do spisu majątków.
T en w większey części województw już ukoń

czony , i kommissya rządowa wyznań religiynych 
spodziewa się w krótce zebrać wyjaśniony stan 
ogólnych funduszów.

Układy o dziesięciny.
Dzieło to  , którego końca z upragnieniem ocze

kuje n a ró d , a względem którego przyśpieszenia 
W asza  Cesarsko-Królewska Mość zgodnie z ży 
czeniem izb nayuroczyściey wolą swoją objawić 
rac z y łe ś , będąc licznemi otoczone trudnościami 
nie mogło jeszcze osiągnąć zamierzonego celu; i 5oo 
układów dotąd zatwierdzonych, a więcey jak dru
gie tyle przygotowanych, nie stanowią wszakże, 
takiego rezulta tu  , jakiegoby się spodziewać nale
żało. Rada stanu przejęta ważnością tego przed
miotu , miała sobie za powinność przełożyć W a 
szey Cesarsko-Królewskiey Mości w  osobnym rap -  
po rc ie , iź spada na rząd obowiązek zgłębienia 
powodów tamujących postęp tey  opę racy i , i u- 
trudniających skutek tych wspólnych dla ducho
wieństwa i dla rolników korzyści, jakie z ducha 
dobroczynnych W aszey  Cesarsko-Królewskiey Mo
ści zamiarów dla nich wypłynąć aniały. To  zda
nie rady zatwierdzając raczyłeś Nayjaśnieyszy Pa
nie zalecić, aby zdaną była szczegółowa sprawa 
o przedsięwziętych w tey  mierze środkach i skut
kach z nich wynikłych. Namiestnik Królewski 
wyznaczył depu tacyą , k tó ra  zajęła się dokładnem 
przedmiotu tego w każdym szczególe roztrząśnie- 
niem. Deputacya ta  ukończywszy swą pracę, u- 
znała potrzebę zmiany niektórych prawudeł przes  
kommissyą oświecenia przyjętych i załatwienia 
wątpliwości, do których tłumaczenie postanowie
nia z dnia f-g m arca 1817 roku stało się powo
dem. Jest więc już wygotowany projekt* w celu 
nadania układom pewnieyszego to ru  i pośpiechu
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i do N ayw yżsżey dećyzyi W a szey  CeSarsko-Kró-
łewskiey Mości podanym zostanie.

R e fo rm a  k la sz to ró w  i z w ró c e n ie  Zakonników 
do celu pow'szechney u ż y te c z n o ś c i , na k tó r e  Se
n a t  szczególną  z w ró c i ł  u w ag ę  , nie p rędzey  będą 
m ogły  n a s tąp ić  , aż redukC ya  p ew n ey  liczby t y c h 
że k la sz to ró w  i u re g u lo w an ie  fu nduszów  po ich  
z n ie s ie n iu ,  d o s ta te c z n ie  uskutecznionem u nie z o 
s taną .

Co do urządzenia funduszów po in s ty tu tach  
supprym owanych , w wykonaniu tego dzieła , bę
dącego W związku z o rg an izac ją  duchowieństwa 
i w roku przeszłym  rozpoczętego , łączą  się czyn
ności duchowne i ad m in is tracy jn e •$ w tym celu 
ustanow ioną została deputacya z członków kom- 
missyi rz ą d o w e j  wyznań rehg iynych  i arcy-bi- 
skupa warszawskiego jako delegowanego od sto
licy apostolśkiey , k tó ra  za trudn iła  się zajęciem 
w ad m in is trac ją  wszelkich funduszów zgromadzeń 
i beneficjów supprymowany ch dla uży cia ich na 
cel wolą W aszey  łSesarsko-K rólew skfsy  Mości 
w s k a z a n y , a szczególniej' na  w sparcie "ubogich 
plebaniy.

Podług dotychczasowego wyciągu łritrat dzier
żawnych , okazał się dochód ze wszystkich znie
sionych klasztorów' i opactw  , rachując w to kom 
p e te n c je  przez rząd  op łacane ,  ogółem zł. gSo.ooo. 
Liczba osób wr rzeczonych- klasztorach w y n o s i : 

Zakonników *— -285,
Zakonnic i— 1 — 186.

r a z e m  —  ^71..
N a u trzym anie ty ch  osób wyznaczone zostały  

stosowne pens je  z tegoż funduszu.
Długi zniesionych klasztorów  w raz  z zacią- 

gnionemi summami na uiszczenie podatków, i z w y
b ran a  z góry opłatą  dzierżaw ną dla zaspokojenia 
c iężarów  publicznych i żąlęgłości wynoszą zł. pól.
916.000. Na to  mają i n s ty tu ta  za legającey dla sie
bie należy tośc i zł. 74.000, a n a leży tośc i  n iep ew n y ch  
i p r e t e n s j i  do r z ą d ó w  za likw idow anych i z ło ty c h
2.100.000.

Z dochodów Wyżey w s k a z a n y c h , pozosta łość  
po w y d a tk a c h  na  l u s t r a c j e  dóbr  i w sp arc ie  nie
k t ó r y c h  ubogich z g r o m a d z e ń , p rze z n a cz o n ą  jest 
n a  zaspokojenie za leg ły ch  p o d a tk ó w  , k tó ry c h  je
szcze  znaczna  część do op łacen ia  pozostaje.

Jakiżkolwiek następnie okaże się dochód, bę
dzie on jednak bardzo niedostateczny na przy
zw oite zasilenie t a k  wielkiey liczby ubogich ple
baniy.

Powodowany rząd  tern p o s trzeżen iem , p rzed
sięwziął środki zaradzające niedostatkowi pleba
nom w, dobrach rządowych , stanowiąc , aby przy  
regulowaniu dóbr rzeczonych, tym  kościołom, k tó 
ry ch  wszystkie połączone dochody zł. 1800 nie 
przenoszą , dodawać g run tu  do ilości cz te rech  włók 
polskich, przez co ich lcs polepszonym zostanie.

Stosownie do zasad przez W aszą  C esarsko-K ró
lew ską Mość postanowionych, zaymowano się cią
gle ratow aniem  podupadłych kośc io łów , sp ra 
wdzono i zatwierdzono w ykazów  na rep'aracyC 
kościołów w r.  1818 — 5g w  r. 1 8 1 9 6 2 ,  ż k tó 
ry c h  jedne ukończone , drugie rozpoczęte  , a in 
ne  znacznie posunięte zostały, do czego znacznie 
się przykłada pomoc udzielona przez r2ąĆ w do
b rach  narodowych.

Zaprowadzona równie dokładuieysza rachunko
wość pokładnego od chowania zmarłych, aby zna- 
leść fundusz na utrzym anie w przyzwoitym  stanie 
cm en ta rzó w  publicznych.

Również w duchu ogólnych przepisów na kon
kursach  1 exanlinacii zasadzonych, ńsposobiono we 
wszystkich dyecezyach duchownych zdatnych  do 
obsadzenia probostw  ogółem iog.

W  tć m  m ieyscu  W ypada zaspokoić t ro sk liw ość  
obu  izb co do obaw y, la k ą  w uw agach  swoich w y 
n u rz y ły ,  względem  n ied o s ta tk u  z ćzaSem plebanów  
z  pow odu  zrrtuieyszaiąćey się liczby x ięźy

Przyznaie  kommissya, iż liczba duchownych iest 
t e r a z  w praw dzie  mnieysza lak była dawniey, w o

becnym jednak stanie ludności .posługa religiyna nie 
dozńaie zawodu.

Spis osta tn i  liczbę duchow nych okazał i
X ięży świeckich —  2662. 
Sem inarzystów  —  253.
Zakonników —  i 42g.
Ogółem xięży —  4ogi.

W y p a d a  więc na 600 dusz jeden kapłan.
Nie uszła baczności Rządu uw'aga Senatu w zglę

dem urządzenia seminaryów dyecezyonalnych; gdy 
tak o w e przed uregulowaniem funduszów dyecezyi, 
p rzed  ukończeniem głównych czynności organi
cznych  1 uporządkowaniem parafii stale urządzo- 
n-emi bydź nie mogą, postanow iono zatem tymcza* 
sowie, aby cełuiący zdolnością k lerycy  sposobili 
Sj>ę na professorów w uniwersytecie, i obostrzono 
razem , aby (pobyt ’młodzieży w Sem inaiydeh t rw a ł  
p rz y n a jm n ie j  la t  dwa, i aby Usposobienie p rzyy- 
m ow anych odpowiadało naym m ey naukom  4tey  
klassy w szkołach publicznych.

Co się zaś ty cze  życzeń Senatu, ty czący ch  się 
założenia głów nego seminarium przy  umwersj"- 
tecie ,  cźuie kommissya rządow a oświecenia ca łą  
Ważność uw ag przez Senat wyrażonych, lecz r a 
zem trzy m ą iąc  się p rzyzw oitego  porządku, nim 

„przystąpi do uorganizowania głównego seminarium, 
chce p ierw ej' urządzić sem inarye dyecezyonalne, 
ty m  czasem zaś obmyśliła środki, że około Sostu 
k leryków  w ybranych  z tychże Seminaryów poświę
ca się naukom stanu swego przy uniwersytecie.

W sk u tk u  porozumienia się Rządu K rólestw a 
Polskiego z Rządem Pruskim  względem funduszów 
duchow ieństw a, respective od każdego z tych  R zą
d ó w  odpadłych, w celu wzaiem nego w ynagrodze
nia s t r a t  poniesionych, p rzy ję ta  została tym czaso
w o zasada, aby tak  duchowni z K ró les tw a Polskie
go nie udawali się po należne fundusze d o X ięz tw a  
Poznańskiego, jak hawzaiem aby fundusze tu teysze ,  
nie były do tegoż X ięzfw a wydawane. Lubo zaś 
to  wynagrodzenie dotąd nastąp ić  nie mogło, fun
dusze iednak toż wynagrodzenie s tanow iące w y 
śledzonemu zostały.

I t a k  z uczynionego obrachunku okazało się, i i  
fundusze duchow ieństw a Poznańskiego pozostałe 
w Królestwie wynoszą wr kapitałach  . zł. 33oooo. 
W dziesięcinie i kom petencyi - - - - 248,000.

Fundusze zaś duchow ieństw a K ró les tw a  w Xię- 
ztwie Poznamkiena.

w kapita łach  -  - - - - - zł. 1,267,578.
w dziesięcinie i kom petencyi - - 156,383.

L eg a ta  na rzecz  duchow ieństw a w  roku  1818 
wynosiły zł. 210,660, w  roku  zaś 1819 zł. 44,120, 
między k tó rem i zł. 7000 po praw nem  wyjaśnieniu 
zostały bezskuteczne. {D alszy ciąg  potem).

ł? R U  S S TT.

B erlin  dnia  12 w rześnia . Listy z G dańska  
donoszą, iż z powodu dozwolonego wprowadzania 
owsa do portów angielskich, cena jego podnio
sła się o 6 talarów na łaszcie. W  miesiącu sier
pniu zawinęło do Gdańska  121 okrętow kupieckich^ 
a 122 wypłynęło.

Listy z M agdeburga  (pisze gazeta hamburska) 
donoszą za osobliwość, iż jenerał Carnot, któremu 
jak wiadomd, wyznaczono M agdeburg  na iniey* 
S e e  mieszkania, wyiechał zlamtąd d. 3 i  siebpnia, 
bez wiedzy zw ierzchności; i do d. 2 września 
wieczorem ieszcze nie powrócił. Zidaie s i ę , is 
chce nazawsze opuścić M a g d e b u rg , i dla tego 
wysłano za nim zręcznego kommissarża polic y i, 
a jest d o m y sł , iż udał się drogą kit H alberstadl. 
Syn jego, który długo przy nim bawił, wyjechał 
przed kilką tygodniami, lecz za paszportem. W y 
jazd obu skłania do rozmaitych wniosków, i za
ostrza ciekawość dokładniejszego dowiedzenia się  
o prawdziwey jego przyczynie.

jD ODATEK
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£  R  U  S S Y.

Pow szechna Pruska g a ze ta  s ta n u , prostując 
•m ieszczony  w gazecie kasselskiey ar ty k u ł  o 
tu tey szy m  professorze doktorze W o lf  a r t , dono
s i , i i  professor ten  bez przeszkody naucza pu
blicznie sposobu leczenia przez magnetyzm, i 
nim się trudni.

N I E M C Y ,

Od brzegów Menu dnia  5 września> Sły
chać , ii Kroi  bawarski pojedzie także na zgro
madzenie Monarchów do W ęgie r .

N a  20 sessyi seymu zwiąsku niemieckiego, 
odprawioney dnia ;u  z. m. w Frank/orcie, poseł 
Xiążęcia Holsi tyńsko-Oidenburskiego,  w skutku 
odebranego zlecenia, podał hs*.ę krajów związko
w y c h ,  gdzie już w y d m o  u r  ądzenia :,wzg!ędem- 
i j dów; po czem, na wniosek p o i ł a  prezyduiącego, 
inni  posłowie obowiązah się upraszać rządów swo
ich o stosowne uwiadomienia.  W e zw a n o  nako- 
Kiec posła Holsztyńsko Oldenburskiego,  aby zajął 
się dalszym zbiorem wszystkich  w Łey mierze w y
daw anych urządzeń.

Na sessyi izby deputowanych badeńskich d. 
i  b. m. przyjęto prawo względem odpowiedzial 
ności minist rów , a nazajut rz zniesiono ka rę  za 
bierania majątku na skfrb.  Ka ra  pieniężna bę
dzie miała misy see tylko w przypadku uciecz
ki  z woyska.

Czytamy w jedney 8 gazet  nadreńskich cd 
następuje:  ,, Zapewniają z d.ibrego ź ródła ,  iż
A us t ry a  nic jeszcze względem wypadków neapo- 
l i tańskich me postanowiła.  Dwór  wiedeński 
oświadczył wpra w di ie  ztąd n ieukontentowanie  
swoje, co jednak nie Stanówi zb ro jnego  wdania 
się jego. N:e chce Aust rya  sama działać, lecz pier-  
w ey  porozumie się z innemi wielkiemi m ocar 
s twami.  Cliągnienie woyska do W ł o c h  można 
dotąd uważać tylko za środek ostrożności, dla 
zupdbicże nia rozruchom w wyższych i średnich 
Włoszech .  Obiecano pomoo Papieżowi,  jeśliby 
się powstanie do jego kraju rozpostar ło ,  co się 
jednak nie zdaje .’ bo podług odebranych donie
s ień , -zupełna spoko) ność panuje w legacyach, a 
mniemane ro z ru chy  w A ukonie  są b»yką,  którą 
źle myślący rozgłosili .”

F  R A N C Y A.
P a r y ż , dnia  2 września. Podczas tegorocz

nego obchodu roc in icy  imienin królewskich,  lud 
tu teyszy,  nie w takiey juk dawniey,  liczbie, był 
uczes tnikiem publ icznych zabaw.  Środki ostro
żności bacancy pclicyi zapobiegły wszelkim zdro- 
Żnościom. Monarcha,  podług zwyczaju swego, 
przebaczył  tego dnia 6 winowaycóm,  na k tórych 
zapadł  wyrok sądowy, a innym 7 karę  złago
dził. Pomiędzy znakemitemi osobami, k tó re  hołd 
uszanowania złożyły Kró lowi ,  był także  Niążę 
T alleyrand .

Kommi3sya izby parów miewa codzień ses- 
sye. Kazała przezierać kilka domów.

W c z  ray  przyprowadzono tu  kapi tana i sier
żantów s tarszych z legiionu depar tamentu  M e u r - 
the , k tórych dnia 26 z. m. w Avaenes poymano.  
Osadzono ich w więzieniu opactwa.

Niejaki Pan ,Gochłou>3ki (pisze gazeta berliń
ska ,  lecz zapewne nazwisko przeistoczyła),  ofi
ce r  przy głównym sz t a b i e , miał  odkryć cały

spisek. P rzyw ieść  go zaś m iał do skutku T ra -  
8 °ff> synowiec adjutanta  M onsieur, Człowiek b a r 
dzo zadłużony. Jeden z jego k rew n y ch  fcastńże- 
lił się niedawno. Dnia 19 sierpnia mieli spisko
wi opanować V incennes  , a gdyby się im to n ie  
udało (00 też  istotnie nastąpiło), w ty m  r a 
zie mieli odłożyć zbrodnią swoję do dnia 25 
sierpnia.

Legiion departam entu  M e u r th e , , wychodząc 
ztąd  w nocy z dnia 19 na 20 z. m., ze złości 
powyrzucał oknem wszystkie  sp rzę ty  wr k o sza 
rach  swoich. O dprow adzali go ż a n d a rm o w i .  
P ro k u ra to r  B ella rd , k tórego obelżywie p rzy ję to  
w Brest, miał z lec en ie , aby poznał sposób m y 
ślenia mieszkańców Bretanii.  Dowiedziano się o  
tern w Brest, i to było p rzy czy n ą  zaszłych tan i  
n ieprzyjem nych wypadków.

G aze ty  liberalne tu tey sze  z dnia 28 z. tn .' 
umieściły następujące doniesienie podpisane p rze*  
PP. K era try  i Benjam in Constant; „ C z y ta m y  
w dzisieyszym M onitorze, 1 i  W B rest napasto
wano dwóch członków izby deputowanych za zda
nia , k tóre publicznie na obradach wynurzyli. ' 
Nie chcemy wchodzić w tę  rzecz. P rze s ta jem y  
na uczynieniu uwagi M onitorow i i czy te ln ikoot 
jego, iż w sobotę d, 1 3 czerw ca,^kilhu zacnych  
naszych kollegów w P a ryżu  przede drzw iam i pa
łacu zgromadzenia prawodawozego napastow ano 
i znieważono, a dotąd jeszcze me ukarano  ty ch  
bezpraw iów , chociaż już blisko 5 miesięcy od ich 
popełnienia u p ł jn ę ło .“

Jenerał  L a u ris to n , par  F f a n c y i , w yjechał 
ztąd na objęcie dowódzetw a w I2 s tey  i i 3s tey  
dywizyi woyskowey. Żle myślący puścili bez
zasadne wieści O n o w y ch  w ypadkach  w B rest, 
gdzie te raz  spokoyncść panuje.

O if brane w Hadze pod dniem 10 w rześn ia  
listy  od granic francUzkioh donoszą: iż spiskowi 
z legiioęu d -p a r lam en tu  Sekw any , stojącego vr 
C am bray, myśleli w nocy z dnia 20 na  21 z. 
m. ogłosić syna Bonapartego  m unarchą francuz-  
kim, zabrać broń, działa i kassy p u b i icen e , a  
potem przez P eronne  udać się ku P aryżo
wi. Policya mieyscowa, odebraw szy o tern. 
wiadomość ze stolicy, p rzy  pomocy żandarm ów , 
chciała poymać winowayców w ich mieszkaniach; 
lecz po w iększey  części umknęli. Znalazła atoli 
Ważne papiery, z k tó rych  się okazuje , że w in 
nych mieyscjtch usiłowano także uwieść woysko. 
Piszą z L uxem burga , iż niedawno wiele żohue~ 
rz y  uciekło z osady w  Thionville.

G azeta  g-ndaw ska donosi, iż z powodu po- 
lityczney kłótni przyszło w L ille  do b i tw y  m ię
dzy dworna legionami, i źe i 5 lub r6  ludzi 
raniono. W ysiano  potem osadę do innych mieyac.

W ł o c h y .
N eapol dn ia  18 sierpnia. M inister sek re ta rz  

St3nu spraw duchow nych, R icciard i, wydał okól
nik do wszystkich biskupów krajow ych. Oświad
cza na wstępie, iż O patrzność  Bożka zrządza p o 
lityczne odrodzenie się naro  ów; wskazuie polem  
zale ty  rządów  konstytucyynych; rozbiei'3 p raw * 
każdego obywatela , jako to, wolność osobistą, wol
ność zarobku, b ezp ieczeństw o własności i w d n o ś ć  
opinii; wystawia m k o n ie c ,  iż czynności wolnego 
rządu powinny zmierzać do przy tłum ienia  domo-



w ych  rozruchów, odparcia- napadu nieprzyjaciel
skiego, i tym celem użycia wszelkich śrGdków. 
Zachęca duchownych, aby naukami swemi przy
łożyli się de utwierdzenia konstytucyi.

Poróżnienie między woyskiem i Carbonari 
(Węglarzami) zdaia się wzmagać w Neapolu. 0-_  
bie strony widzą, iż na siebie wzaicmnie spu
szczać się nie mogą. Cąrbonari nie ufają waleczno
ści woyska i dobrej jf go chęci, a oficerowie uwa
żają ich, jeśli nie za ry w a ló w , który chby się po
zbyć chcieli , to przynaymiiiey za ludzi, których  
wywyższenie zazdro ść w nich wzbudza.

Zerw ały się układy z d«pu|ac) ą miasta Pater- 
m a, C j/.nToWie jey uddi się na powrót, oprócz 

, Xsążąl,iS'an Marco  i PatUAlaria, którzy obawia
jąc się .ludu, pozostali w Neapolu.

;'pqdług pisemka wydanego przez jenerała Co- 
Igtta, l . c z b a r  członków ,t w.arzystwa Carbonari w y
nosiła w m^ju r. b. 6*2,000 osób.

Dnia' 6 i  ta. odprawiło się kosztem milićyi 
tpfey^zoy, nabożeństwo, na uproszenie W szech 
mocnego Boga, aby raczył d pomódz do szczęśli-  
wegoJ ukończenia politycznej zmiany rzeczy.  

’...Zabroniono tu wszelkiey gry azsrd. wney , i 
zawarte w tey mierze umowy z dawhieyszym rzą-  

i dem uchylono.
Zdaje się, iż jenerał Wilhelm Pepe  w końcu  

bieżącego miesiącazłoży naczelne dowództwo woy
ska naszego. Naraził s i ę w ić lu  osobom, a C ar
bonari me pokładają w nim żadnego zaufania.

Czytamy w dzienniku tuteyszym co następu
ję: „ P o n r ó t  jenerała porucznika F lcresłaniPepe, 
dał dobładnięyszą wiadomość o sposobie myśle
nia sycylijczyków, a zwłaszcza obywateli nuasta 
Palerm y.  Ci ostatni różnią się w tey  mierze od 
innych mieszkańców wyspy. Gazeta wychodzą
ca  w Palermie  pod napisem la Fenice , obstaje za 
niepodległością Sycylii. Hsńbd byśmy naszę spjra- 
Hvę, gdybyśmy chcieli powtarzać .wszystko, co ta 
gazeta pisze. W ypada nam tylko ubolewać nad 
stratą mieszkańców, których błędy tyle już nie- 
nagrodzonego zrządziły nieszczęścia.”

Gazeta messyńska donosi, iż powiaty, sycy-  
liyskie Castr or eale i Patr i  zaczęły opłacać zw y -  
czayne podatki. Prowincja , którey d z ś  stolicą 
jest Messyna,  ani na chwilę me odmówiła posłu
szeństwa prawom. Poznaje, iż spokoyności nie mo
żna pozyskać beż broni; a broni bez pieniędzy.

Wiochy, dnia  2 3 sierpnia. Pomiędzy kardy
nałami w Rzym ie  ma bydź wielu Carbonari (W ę -  
glarzy).

Miasta papieskie Eenevento i Pontecorvo  za
mieniły się w małe rzeczypospolite i sposobią się 
do obrony: młodzież ćwiczy się w obrotach woy-  
skowych. Sprowadzono sza granicy znaczną ilość 
bron i,  i dzwony na <łzi,ala przelano. Dowódcą  
woyska jest niejaki Valiente, którego półkowni- 
kiem i namiestnikiem mianowano.

H I S Z P A N I I  A.
M a d r y t , dnia 22  sierpnia. Stany krajowe U -

W olno D ru k o w a ćIg n a c y  Reszka Radca Kałeg.

P o z e w .  ■ • /

/ .  W edle Ukazu JEG O  I M P E R A T O R S K I E y  
M O Ś C I  Samowładnącego Całą R o tsy y ą .  etc.

UUr. Wincentemu Karm azynow iczow i, A n 
drze jo w i Zbaraszewskiemu, Antoniemu Skidżiń- 
sk iem u , Ignacemu Kluczewskiemu , Józefowi R a -  
dowickiemu  , Ignacemu Ja n o w iczo w i , Józefowi  
Szukiewiczowi w  stopniu Skirmonta, Filipowi K a -  
mińskiemu, M ich a ło w i  H ordyn ie , Ignacemu R a-

chwaliły, iż? duchowni, piastujący urzędy cywilne,
pobierając dochody z funduszów kościelnych, bę
dą mieli afcnnieyśzoną płacę za urząd cywilny: 
Postanowiły także, aby duchowni nie posiadali kil
ku probostw.

Margrabia de las Amorillas na kilkokrotne 
prośby otrzymał nakonieć uwolnienie cd urzędił 
ministra woyny, który tymczasowie oddano Panii 
Jabdt ministrowi morskiemu.

Jenerałowie Riego  , de Banos i Arguero po
dali dnia 1 i b. ni. przełożenie Królowi przeciw
ko nakazanemu zwinięciu korpusu obserw acyjne
go na wyspie Leon. Oświadczają , iż nieprzyja
ciele dobra publicznego chcą zgubić naród, a wspb- 
mniony korpus powinien bydź utrzymany na o-  
bronę Króla i oyczyzny , dopóki tego dobro ich  
wymagać będzie.

Do Kadyxu  zawinęły z południowcy Ameryki  
okręty, które przywiozły kilka milionów piastrow;

Onegday przyjechał tu goniec z Lizbony,  i zaraz 
potem rozeszła się pogłoska, iż jeżeli nie sam Król, 
to przynaymniey Królewic portugalski przybę
dzie wkrótce do Lisbóny.

Minister spraw zagranicznych podał zgroma
dzonym stanom projekt, aby ze względu na o- 
sżczędność, Hiszpania nie miała wielkich posłÓYŻ 
przy dworach zagranicznych, lecz tylko naywię-  
cey sprawuiących interessa.

Rząd nasz uchyli się zapetvne od obowia.zku 
płacenia co rok 3o,ooo piastrow do kościoła ś. 
Piotra  w. Rzymie.

Król przyjął łaskawie deputacyą stanów!, na 
którey czele był P. Spiga , i która podała mu li- 
chwałę względem zniesienia jezuitów.

Milicya narodowa ma się składać z j 3  batalio
nów, i tak jak woysko, będzie urządzona i ubra
na. Sami tylko oficerowie i żołnierze odbywaią- 
cy służbę, brać będą płacę podczas pokoju. D o
wódca półku milicyi powinien mieć i ,5 o o  ćuka-  
tow rocznego dochodu, a porucznik naymniey  
5oo dukatów.

Za upoważnieniem stanów, rząd tuteyszy  za
ciąga nową pożyczkę w ilośei 200 milionow realów.

T  t  e  t  Y A.
Stambuł, dnia  20 sierpnia. Rząd tu te jszy  

nic jeszcze nie 'doniosł o buncie Alego  Baszj' J a 
niny. , Ńie odebrano tu źadney wiadotnolci od 
wysłanjTch przeciwko niemu Baszów, datar, k tó 
rego Basza Bei,  mianowany teraz Baśza Janiny,  
w yprawił,  i który dnia 8 b. m. tu przybył, p o 
wiózł rozkaz Porty względem uzbrojenia R a c ja -  
sów (poddanych niewyznającycb religii mahonb-  
tańskieyj , którzy nie słuchając powabnych ob e
tnie zbuntowanego Baszy, dawniejszego ich cie
miężcy, gotowi są owszem przyłączyć się do tych, 
którzy go pokonać mają. Potęga tilrecka opąSa- 
ła od strony lądu i riiorza kray i wszystkie tw ier
dze Alego Baszy, t a k , iż niepodobna mu bę-iżie 
umknąć z rodziną i skarbami. W oysko jegb 
zmniejszyło się przez ucieczkę żołnierzy.

Kom. Cent. Czł. —  w W ilnie w D rukarni R ed a k c j i

dziszew skiem u, M ichałow i Więckiewiczowi, A ń-  
toniemu Pławskiem u, Domienice Korzeckiey , Ań* 
totiiemu Puhaczewskiemu  , M arcinowi B artosze
w iczow i  , Janowi O lszew skiem u , N och im ow ef  
Augusiew iczowey i  Szepszelowey kramarkom Sło
nim skim , z dokladem zw ierzch nośc i , Leopoldowi  
E ysym ontow i , A le±androw i Jelcowi , Anieli O -  
stromeckiey i  j e y  sukcessorom pozew  przed  Sąd  
Ziem. S ł & n i m n a  kadencyą następną 8browa z p c -



w ó d z i u j o  U U r .  S t e f a n a  M i k u l s k i e g o  S ę d ż .  G r a n .  

S ł o n i m .  j a k o  o p i e k u n a  A d a m a  S t r a w i ń s k i e g o  n i e -  

t e t  s i e g o  a k t o r a  r z e c z y  ,  K a r o l a  R o s e r a  d o k t o r a  

m e d y c y n y  i  M i  c h a ł  a  K l i b i c k i e g o ,  k t ó r z y  d o  d w ó c h  

r e , n i s t y y n y c h  S ą d u  G l -  G r o d z ,  s g o  d e p a r t a m e n t u  

j e d n e g o  i S t g  r o k u  y b r a  a 5 i  d r u g i e g o  1 8 2 0  

m a r .  j  j  n a s t ę p n i e  S ą d u  Z i e m .  S ł o ń i m .  j e d n e g o

i  8 . ' g  r ó k u  f e b r , .  7  i  d  u g i e g o  1 8 2 0  a u g u s t a  3 
ź a p  s d f y c h  d e k r e t ó w  ,  i  d o  d a l s z y c h  w  s p r a w i e  

s ł u i ą c  / c h  d o w o d ó w  r e f e r u j ą c  s i ę  o b i a t ,  p o z y 

w a j ą  o  t o  : i z  i a ł e y  p o  d e k r e c i e  e x d y w i z y i  I -  

w a n k o i v i c k i e y  f u n d u s z u  z e s z ł e g o  ś . p .  F r a n c i s z k a  

P o g u b i  i s k i e g ó  S ę d z .  G r o d z .  S ł o n i m .  m a j ą c  w s p ó l 

n i e  z  o b i n ł o w a n e m i  z n a c z n e  k a p i t a ł y  o d e s ł a n e  a d  

b o n a  f e p t r i b i h a  t e g o ż  F r a n c i s z k a  P o ł u b i ń s k i e g o ,  

g c y  w  p o r z ą d k u  z y s k a n i a  o r i y c h ,  p o  u z y s k a n y c h  

p o i o y  i s z e y  d o t t y  r e r n i s s y y n y c h  S ą d u  G ł  d e k r e t a c h  

n a  s p r a w ę  k r e d y  t o r ó w  F r d n c i s z k a  F o ł u b i ń s k i e g o  

z  j e g o  f a m i l i ą  t o  j e s t  J W I V .  W i k t o r y m  o j c e m  

J a n .  m  i  K a z i m i e r z e m  s y n a m i  X X m i  P o ł u b i n -  

s h i e n i  o r a z  B u d k i e w i c z ó w ą  , i  K o i ą t a j e m  S ę d z i ą  

Z i e m *  S ł o ń i m .  d e t e r m i n u j ą c y c h ,  u s t a n o w i l i  z  t y 

m i  i  a r a b a m i  w  t y l n i e  z i e m s i w i e  S ł o n i m .  n a p r z e -  

s z ł . f y  k a d e n c j i  r o z p r a w ą ,  s ą d  t e n  a k c e s s o r y i n y m  

w y  ’■ o k i e m  s w o i m  d n i a  3  a u g u s t a  t e r a z ,  r ó k u  z a 

p a d ł y m ,  p r z e z n a c z y ł  a d c y i a c y ą  o b z a l n y c h  j a k o  

u>sp d r i k ó w  i  p r e i e n s o r ó w  d o  f u n d u s z u  F r a n c i s z k a  

P o ł . t b ,  m  k i e  g o  a d  b o n a  r e p e t i b i l i a  o d e s ł a n y c h ,  i  

t e y  s a- k u t e c z n i e n i a  o b o w i ą z e k  n a  ż a ł u j ą c y c h  w i o -  

i r w .  z y ,  p o w ó d z t w o  i c h  d o  s p e ł n i ć  s i ę  m a j ą c e y  

a d c y  ’a c y i  s u s p e n d o w a ł ,  w  c e l u  p r z e t o  t a k  u z u 

p e ł n i  i n i a  n a k a z u  s ą d o w e g o  j a k o  i  z b l i ż e n i a  s o b i e  

s . i t y  s f a k c y i  p o z y w a j ą  Ł a t .  o b ż a l .  i  n a s t ę p n i e  p r o 

s z ą  o  Z o b o w i ą z a n i e  o b l a ł ,  d o  a s y s t o w a n i a  j e d n o -  

c z a s o w e m u  p r o c e d e r o w i  a  t o  w  m o c  p r a w  i  d e -  

k r t t u  Z f i e m .  S l o n i m .  a  w  r a z i e  n i e s t a n n o ś c i  o b -  

z a i o w a n y c h .  o  d o z w o l e n i e  ż a l .  p o  p i e r w s z y m  o b i a t ,  

s k o n d e m n ó w a n i u  w o l n o ś c i  z  X X m i  P o ł u b i ń -  

s k i t . n i  1 d a l s z e m i  o s o b a m i  r o z p r a w y ,  a  t o  w  m o c  

a r t .  7 0  z  r o z d z .  4 S t a t u t u  L i t .  i  d a l s z y c h  p r a w ,

0  i  w r ó t  w y d a t k ó w  p r a w n y c h , w  o s t a t k u  o  h e c y *  

d a w a n i a  t e g o  w s z y s t k i e g o  c ż e g o  p r a w a  w y m a 

g a  z  b u d ą .  W o l n a  p o z w u  p o p r a w a .

R o k u  i 8 2  o  y b r a -  5 d n i a  W o ź n y  z e z n a j ę , i ż  

W  s p r a w i e  W  W .  S t e f a n a  M i k u l s k i e g o  S ę d z i e g o  

G r a n .  S l o n i m .  j a k o  o p i e k u n a  A d a m a  S t r a w i ń s k i e 

g o  a k t o r a  r z e c z y ,  K a r o l a  R o z e r a  d o k t o r a  m e d y 

c y n y  1 J P .  M i c h a ł a  K l i b i c k i e g o  2 t d n ą  k o p i j ó w  

t r g o  p o  z  l  u  z g o d n y c h  z  n i n i e j s z y m  a u t e n t y k i e m

i i  I q u e j . d i i a  W  W .  W i n c e n t e m u  K a r  m a z y  n o w i c z o -  

u  i, A n d r z e j o w i  Z b a r a s z e w s k i e m u  d r u g ą ,  t r z e c i a  

S. n l  s m t m u  S z k i d z i n s k i e m u ,  4t ą  I g n a c e m u  K l u c z e m -  

sh i e m u ,  b t ą  J ó z e j o w i  R a d o w i c k i e m u ,  6 t ą  I g n a c e 

m u  J a n ó w i c z o w i  i  j e g o  s u k c e s s o r o m ,  7  J ó z e f o w i  

S  z a  i-; w i e ż o w i  w  s t o p n i u  S k i r m u n t a , 8  F i l i p o w i  K a 

ri l i ń s k i e m u  g t ą  M i c h a ł o w i  F l o r d y n i e  r o t ą  M i c h a - 

ł o w i  W  i ę c k i e w i c z c w i ,  J j t ą  A n t o n i e m u  P ł a w s k i e m u  

i . i  A n t o n i e m u  P u h a r . z e w s k i e m u , i 5  M a r c i n o w i  
B i  t r i o s z  '.w c z o w i ,  i 4 J a n o w i  O l s z e w s k i e m u ,  i 5 
L i  o p o l a o w i  E y s y m o n t o w i ,  1 6  A n i e l i  O s t r o m s c k i e y

1 j e y  s i k c i s s o r o m ,  1 7  A n d r z e j o w i  S z o s l a k o w s k i e -  

irtti  n a  s c h e d a c h  i c h  z  e x d y w i z y i  I w a n k o w i c k i e y  

t e s  z ł e g o  F r a n c i s z k a  P o ł u b i ń s k i e g o  S ę d z i e g o  G r a d .  

S l o n i m .  w y d z i e l o n y c h  i v  m a j ę t n o ś c i  I w a n k o w i -  

c z a c h  b ę d ą c y c h ,  1 8  A l e x a n d r o w i  j e l c o w i ,  i g  D o -  
ń i i n i c e  K< r z e c k i e y ,  2 0  s t a r o - z a k o n n e y  N o c h i m o -  

i t e y  A l i g u s i e w i c z o w e y .  i  2 1  S t e p s z e l o w e y  k r a m d r -  

k o m  S ł o n i m .  z  d o k ł o d e m  z w i e r z c h n o ś c i  w  m i e ś c i e  

< J o n i m t e  o c z e w i s t o  d o  r ą k  w s z y s t k i e  z a ś  2 i d n ą  

70 p i c i e  S ł o n i m ,  p r z e d  S ą d  Z i e m .  t e g o ż  p t u  n a  

k a d e n c j ą  n a s t ę p n ą  S h r o w ą  p o p o d a w a l e m .  D o -  

t . i i n i k  Ż u k o w s k i  W o ź n y  p t u  S ł o n i m s k i e g o .

R o k u  1 8 2 0  y b r a  4 d n i a  p r z e d  a k t a m i  J e g o  

I m  p e  r a t  o r s k i e j  M o ś c i  Z i e m .  P t u  S ł ó n i m .  s t a w a -  

j ą c  o b e c n i e  W o ź n y  w y ż e j  w y r a ż o n y  t ę  r e l a c j ą  

z e z n a ł  p r z y j ą ł e m  i  ż e  j e s t  z g o d n o  w  a k t a c h  ś w i a d 

c z ę .  A d a m  N i e l u b o w i c z  Z i e m .  p t u  S ł o n i m .  R e g i

T a k o w y  p o z e w  d o  g a z e t y  K u r .  L i t .  w o l n o  

p r z y j ą ć .  Ś w i a d c z ę ,  N i k o d e m  L i p s k i  P i s a r z  Z i e m . 

P t u  S ł o n i m s k i e g o .

U w i a d o m i e n i e .
\.  Ń iźe y  podpisana daję wiedzieć publiczno

ści, iż  z  przelewów sum m y u tw ierdzonej dekretem  
oczyw istym  M agistratu  D ilen sk ieg o  od szlach ty  
Beynarowiczów  zajęła aw izu jąca  w  tr a d y c y jn ą  
possesrą do wyboru sum m y dom b. R o d n ych  m ia
sta W iln a  Sabowiczów, sytuow any w tym że mieście 
W iln ie  pod N rem  1 2 8 1 ,  stan którego w ym aga iący  
znacznych  erekeyow zdzia ła ł, ze aw izujaca na re-  
peracyą  Onego w yłożyła  ju ż  dó  5c o  rubli sr., no
we depanse jeszcze ponosić w idzi się W ko n ieczn e j  
potrzebie , słowem ogólna aw izu jącey należność dziś  
górą  i o o o  rubli sr. dochodząca , obciąża fu n d u s z  
Sabowiczów do p e łn e j onego w  kupnie na dzie
dzictwo w artości, w ierzyć więc muszę, że n ikt ju z  
Sabowiczom żadnych siim pożyczać nie będzie, bo 
opisanie ewikcyi na pow yższym  domie byłoby zwo
dniczym  i niepraw nym . l)a t roku  1 8 2 0  7 bra  11 dnia « 
A niela  z Racewiczów Suchorzewska.

- I

2 .  J e ż e l i  k t o  Z  m i e s z k a j ą c y c h  p r z y  g r a n i c y  

K u r l a n d z .  W  W .  O b j w a t e l ó w  m a  i n t e r e s s a  w  s ą -  

d o w n i c t w a c h  g u b e r n i i  K u r l a n d z .  l u b  I  

l u b  w i d j m a c j i  c z y l i  t r a n s l a t ę  n a  p o l s k i ,  r o s -  

s j y s k i  l u b  n i e m i e c k i  j ę z y k ,  r e k o m e n d u j e  s i ę  n a  

t o  k o l l e s k i  S e k r e t a r z  J u s t y n  K i n d s t e d t  m i e s z k a 

j ą c y  w  Z a m k u  w  d a w n i e j s z y m  m i e s z k a n i u  W o  

P r o k u r  o r  a .  z  M i t a w y  d n i a  2 2  j u n i i  1 8 2 0 .

P r z e d ó  i .
1. Fortepian Petersburski m ahoniow y now y n a  

6  oktaw roboty Gerharda Rodhe, zn a jd u je  się do 
przeddnia  u JP  Jana Abram owicza zostaiącego p r z y  
Litew skim  Pocztamcie a m ieszkającego w  dom ie  
w łasnym  pod Styrń Je rzym ,  gdzie w idzieć o n y  i  0 
cenie jego  dowiedzieć się m ożna.

Są d y  E x d y w iżorskie, ,
1 .  Skutkiem  Rem issy M ińskiego Głów. Sądu 2gó 

D epartam entu w  roku  1 8 1 7  mca a p r jla  2 7  dnia  
za p a d łe j , sąd taxatorsko-exdyw izorski na zaspo
kojenie w ierzycieli zeszłego K azim ierza  P iottucha  
b. Sędziego Z iem  M iń . p rzeznaczony , w term inie  
przez, rezo lu c ją  Głów. Sądu ostatecznie zakreślo
n ym  , to ieśi w  dniu  5 augusta do dworku pom ie- 
niońego Piottucha w mieście M ińsku  sytuowanego  
zebraw szy się , i czynności pierw szem u teim inow i 
Właściwe załatw iając, inw entacyą oraz pom iar jeo -  
m etryczny ziem nych  debitor,ą m ajątków  p rzezn a 
czy ł, kom portacyą na kredytarach 1 wszelkiego ty 
tułu przetensorach oraz na sukćesorce debitora z  o- 
bowiązklem złożenia ońey w kanceilaryi Z iem . M iń 
sk ie j in tractu czterech tygodni zadeterm inował. a na  
zjazd powtórny dla ostatecznego spraw y konkurso- 
wey rożsądzenia dzień  1 8  g bra idącego roku za 
kreślając , ażeby na tym  term inie w szyscy k red y-  
torowie i pretenrorowie jako też debitorowie zeszłe
go P io ttucha , pierw si pod upadkiem  pretensyow, 
drudzy pod obawą sądzenia  in  contum aciam  sami 
lub przez plenipotentów do tego sądu w  mieście 
M ińsku odbywać się maiącego, jaw ili się, obowią
zuje, i  celem zawiadom ienia onych n in ie jszą  w ga 
zecie Kur. L it. czyn i aw izacyą . D a t  1 8 2 0  mca au
gusta  6  dnia. Samuel Kostrowicki E x d y w  p re zy -  
dujący. Jo za ffa t Iwanow ski P isarz Z iem . P tu  M iń .  
Ignacy K ozieł P isarz Z iem . P tu  Boryssow.

2 .  S ą d  t a x a t o r s k o - e x d y w i z o r s k i ,  w  m o c  r e 

m i s s y  S ą d u  Z i e m .  S z a w e l .  d n i a  2  3 s i e r p .  1 8 1  g  K  

z  i n s t a n c j i  W .  I g n a c e g o  G r u d z i ń s k i e g o  Ł o w c z e *  

g o  X .  Z .  z  W I V .  J ó z e f e m  M a j o r e m  w o y s k  p o h

W



opiekunem,  Ludwiką matką , Tadeuszem , U da 
nie/n i Józefem synami , Ludwiką , Rdzą, Fran
ciszką , Johanną i W ik t  ary  ą córkami Gosztow- 
ta m i , Janem Kaczanowskim Cjiorązycem i dal-  
szemi ogłoszony  , do dóbr Berluliszek  , w Pcie 
Szawel. leżących , dnia i 3 lipca b. t-. p r z y b y 
wszy , przedwstępne rozwiązał stosunki , a prze
znaczyw szy  na dzień i września idącego r. do 
Ziem. Szawel. kancelaryi komportacyą, Sądy swo
je  , do dnia 20 pażdzier. t. r. odw o ła ł , kiedy, 
aby wszyscy pretensorowie stosunki swoje pra
wne indukowali  , / W  przemilczeniem przedpisał. 
W  czćm takową awizacyą do gaze ty  Kury era 
L f g o  podaje. Z iem .' i Grodz. Szawel. oraZ 
E x d y w . Regent Ildefons Dtmontowicz.

2 Z a  dekretami remissyinemi Sądu Z iem . 
W iley  J 810 febr. 7 dnia i Sądu Gł. Miń. 2go 
Depart 181 i apr. dnia nastałemi toż za re
zo luc jam i i ukazami Sądu Gł. Mińskiego Sąd  
Taxatorsko Exdyw izorsk i  z osób poniżej w yra 
żonych do maiątku K orsakow kz w Gubernii Miń. 
pcie Wileyskim położonego zjechawszy, ctynno-  
ście pienószo zjazdowemu Sądowi właściwe a 
przez  remissy i rezolucyc wskazane na dniu i 5 
ju l i i  za ła tw ił , następnym sposobem kommornikow 
do pomiary tak Korsakowicz jako  też Schedy, 
przez  zeszłego Ignacego Mickiewicza odprzeda
n e j  zeszłemu Michałowi Kożubowskiemu a we 
władaniu W  W . Michała i Julii Rodziewiczów  
toż małoletnich Kozubowskich Sukiessotow na
bywcy , zostaiąćey w yznaczył , inwentacyą przez  
urzędnika z koła swoiego delegowanego maiątku 
Korsakowicz uznał, i tenże maiatek skutkiem re
missy i nych wyr oko w, p rzy  zastawnej dzierżawie 
W  W, Michała i GaspraGolejewskich sukcessorow 
zeszłego Józefa Goleiewskiego zo s ta w ił , kopią 
z  spraw oraz komportacyą na wszystkich kredyto- 
rach ipretcnsarach do funduszów zeszłych Stani
sława Szambelanab. dwora poi. i Mikołaia po. 
rucznika woysk rossyyskich Iwaszkiewiczów, toż  
na W  W .Z o f i i  z Szaumanow smo voto Hereykowey 
matce Tomaszu synie Iwaszkiewiczach Iohannie 
z  Iwaszkiewiczów Jodziewiczowey pisarzowej  
Ziem. połockiey w assystencyi j e j  męża W . M a r 
cina Jodziewicza sukcessorach zeszłych Stanisła
wa stryia M .kołaja oyca Iwaszkiewiczów wszel
kich a wszystkich dokumentów, jakiego bądź ty tu 
łu fundusze debitorow wyświecić mogących, nie
mniej ruchomości w jakirr.by to względzie nie
była , uuiazana w naturze i na regestrach; na W IT ,  
Rodziewiczach dowodow nabycia Schedy, wiostat-  
ku na JJ W . Goleiewskich wszelkich dokumento-w 
podług regestrów przez Sąd Ziem. W iley  ski kon- 
notowanych na dzień 25 mca augusta idącego 
roku do kancellaryi Ziem. Wiley. z  czteronie- 
dzielną persystencyą dla wolney stronom zare- 
wersami kommunikacyi nakazał, * wolnością mó* 
wienia o przysięgę na wierności komportacyi hiżc-  
by takowej wywiązała się potrzeba, akta, inkwi
z y c j i ,  i wtrefikacyi w pretensjach ad fundum i 
do włościań jako  też ex fundo: i przęz włościan 
Stosować się mogących między dziedzicami a W  W .  
Golejewskiemi zadeterminował, i odbycie onych 
W drugim terminie prlez  dwuch urzędników 
na jprzód  zastrzegł, napowtorny z ja zd  swoy dla 
ostatecznego ukończenia dzieła exdyw izy i dzień 
6 mca xbra biegącego roku z a k r e ś l i ł w którym 
terminie uo odbyciu aktew, bez żadnych zwłok  
wziąść sprawę do namowy przedsięwziął, oczym  
iżby  wszystkie interessowane strony by ły  zawia
domione i w yznaczonym  czasie z  dowodami i

wszelką gotowością ■ stawały ;  a p r z y  wpisaniu  
aktoratow wszystkie warunki remissą Sądu Z itm .  
Wiley-. zakreślone; a przez  wyrok Sądu Gł. Miń. 
2go Depart, zatwierdzone , w zupełności zaskute- 
czniły, niemniej zadeterminować się maiącą skład
kę na sustentacyą Sądu w  proporcja swych nale— 
znościow ’wnosiły Sąd Exdyw izorsk i  Korsako-  
wicki zobowiązał i  tym  celem wyrok swoy dla  
wiadomości 1interessowanych ogłosić przez g a 
zetę Kur. L it.  postanowił, z  takowym ostrzeżeniem, 
ze dla niestawaiącyćh kredytorow w  ich p re tens j
ach mocą remissyinych Wyrokow wiekuista amzs• 
sya zakreśloną zostanie. J ó z e f  Stecewicz E x d .  
Justyn Leśniowski podsęd. i  E xdyw izor .  Antoni 
Korsak podsędek Z .  P. Dgo E xd yw .  * Stanisław  
W ysocki Sądu Exdywizors. Korsakowieckiego R eg .

JJ redakcji gazety Kuryera Litewskiego Znajdują  
się następujące dzieła :

Bayki Ignacego Krasickiego . . . . .  kop. i5 
Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der deut- 

schen L ite ra tu r  bis auł die nenesten Zeiten 
♦ u. s. w. von BenjaminFriderich Hausteiri rub. z 

Iństrukcya do rozpoznania śmierci -prawdziwey 
od pozorney i o środkach ratowania osób w 

pozorney śmierci . . .  . . . . . kop. 5
Kawaler Maltański przez Miss Annę Marią Por-

te r   ..........................kop. 2b
Konstytiscya Królestwa Polskiego, po polsku i po

francuzku . .   kop. 20
Kuryer Lit. oprawny na rok 1819 . . m b. 10
Listy o Włoszech napisane po francuzku w 1780 

roku, przez prezydenta parlamentu w Bordeaux, 1 
Pana Dupaty , na polski język przełożone. Czę
ści 3 . . .  . . . . . . . , . . kop. 80

Niektóre uwagi nad konstrukcyą języka niemiec-
kiego     . kop yh

Ogrody północne cfcyli zbiór windom.>ści o rozmna
żaniu i pielęgnowaniu drzew owoi fcwych i roślin 
ozdobnych, o inspektach, treybhauzach io ran -  
żeryach, oraz o utrzymania roślin kwiatowych 
w pokojach, O b y w a t e l s t w u  p b o w i n ć y i  l i t e -  

k i e y  przypisane , przez Józefa Ś t r u m i ł ł ę . J  
W ilnie nakładem 1 drukiem A. Marcino- 

Vtskiego, 1820 z 6cią tablicami na miedzi ry tem i, 
w oprawie włcskiey z okładką drukowaną. Całe 
wydanie na papierze klejowym. Cena eXempla- 
rza  na papierze pięknym . . . . / .  rub. 2 

na zwyczaynym . . , rub. 1 kop. 60
O karmieniu pszczół i o środkach ratowania sła

bych . . . . . ’ .............................  , kop. 10
Opisanie nowego apparatu do pędzenia wódki, za 

pomocą którego prosto otrzymuje się spirytus 
z oszczędzeniem pracy i opału , przez P . R eu
te ra  z jedną ryciną  ......................kop. i 5

O potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. kop. 5q - 
O robieniu papieru ze słomy , siana , lub drzewa, 

kory drzewney i paździoru lnianego lub kono- 
pnego . ; . . . , . . . . kop. 7*

Pieśni nabożne r .  K . ................................kop. 10
Początki Geometryi analityczriey zastosowaney do 

liniy krzywych i powierzchni drugiego porzą
dku , przez J. B Biot. Z piątego wydania Ua 
język polski przełożone przez Antoniego W y y -
w i c z a .......... • . . . .  rub: 2

Rzecz o wprowadzeniu i wielorakiem użyciu k a r 
tofli  ..................................... ..... kop. ;i9

S ta tu t Wv X. L. nowe przedrukowany r. 2 k. 5o 
Urządzenie chłopow estońskich krótko zebrarie k. 5© 
Wiadomości Brukowe oprawne:

z roku 1817 . . . rub.. 2
— 1818 . . . rub. 2

W yznania Dziwaka , pr/.ez Panią Opie . kop. 10
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach , przeż

Michała Oczapowskiego......................rub. 1
Zasady Chemii rolniczey , przez Michała Oczapc*-

w s k ie g o ' .....................................................kop. >0
Zasady Rolnictwa rozumowanego Albrecha ThSy- 

ra  ; '  Wyciąg skrócony przez Michała Oczapo
wskiego. Część I ..................................... kop 5*
Też same xiąźki zaaydują się w Sklepie Do

mu Dobroczynności,



DODA.TEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. U l

W ilno dnia i 5 W rześnia 1820 roku y. s.

W e z w a n i e .
Tow arzystw o wileńskie Dobroczynności, 

stosownie do postanowienia na posiedzeniu swo- 
jem administracyynem z dnia 6 t. m. września, 
-wzywa członków Tow arzystw a , którzy ofiar 
rocznych nie w n ieś l i , ażeby takowe raczyli 
w  krótkim czasie opłacić do kassy Tow arzy
stwa, albowiem z powodu licznych rem anen
tó w ,* przy wielkiey liczbie utrzymujących się 
przez Tow arzystw o ubogich, fundusze na co
dzienne utrzymanie nieszczęśliwych przezna
czone , znacznie uszczuplone zostały.

Z. Litewsko-grodzieńskiej: Gubernii, Kobryń.
Ptu szlachecka opiekał mając się stosownie do 
swojego postanowienia; . nocą ukazu Lit. Grodzieh. 
Gubent. rządu nastuiego obwieszcza : ie  w mis-  
ś i c e  p  światowym‘Kobry ni u ,  po zeszłym Wilhel
mie Sianderze , byłym -Aptekarzu , znayduje się 
d a m  d r e w n i a n y ,  pozostały po .spaleniu miasta 
Kobrynia w roku 181.2 zdarzonym. W zywają  
się z.ttym sukcessorowie p omienionego Szondera, 
aby e dowodami prawnem. sami , lub przez umo
cowanych plenipotentów, chcieli ja ić się w ni- 
niey-zey opiece , dla przyjęcia w swoje władanie, 
i r o z p o r z ą d z e n i e  domu. który teraz postąpiony zo
stał w roczną arendowną posessyą , jedynie po
wodem utrzymania onego w konieczney repera
c j i  , a korzyścią tych . którzy okażą się prawne- 
mi sukcessora ni. Jakowe obwieszczenie , dla w in
dom iści publiczney , do g a f  t krajowych Kuryera 
Lity o r i warszawskich podaje się. Miasto po- 
watt jwe Kobry ń doici augusta 1020 r oku.

Fausty n  W i t  wieki P r e z y d e n t  Z .  P. Kobryń.  
Jan Frankowski  Sędz ia  Z. P.  Kobr. C y p r ia n  Ka-  

nifWsh: Pisar z  Z .  P .  Kobr,  
P e łn ią c y  cz ynn i  et Sekre tarza  ' l y tular .  So-  

-Oi-tfiik Ar tychewicz .

O ś w i a d c z e ń  i e.
' 2. N i ż e j  podpisany z mocy służących sobie 

plenipotent.yy od J WIV.  Konstantego Ludwika i  

Anny Jelehskich starostwa Sakowickich wydanych, 
po uzyskaniu dekretu oczświstego w Sądzie Ziem. 
Wilsn. na JP . Baltazarze Koslrze, celem pe- 
wnie-rszey otiego t x  diucy i , zrobił w Kury erze 
Lit. 'ostrzeżenie, aby :u rzeczy majątku tegoż Ko- 
strv nikt z nim w i tdne nie wchodził układy, 
lecz g d y  tenże JP. Kostra sądzoną dekretem sum
mę w zupełności zali szył i dekret całkowicie u- 
zupełnił, przeto zawiadamiając o tern publiczność 
ostrzeżenie pow yżej wyszczególnione anihiluję. 
D at 1820 roku mca -pbra g dnia. Chryzostom 
Wiszniewski. Wolu o drukować Mikołay P o- 

mnrnacki Sędzia JA. W .

3 . Wedle Ukazu Jego IM P E R A T O R S K IE Y  
M O Ś C I Samowładnąi-rgo całą Rotsyąetc. etc. etc.

Excerpt oświadczenia z protokułu potocznego 
Sądu Grodz. P tu  Brzeskiego w roku teraźniej
szym 1820 mca julii g im a  za podaną proźbą 
i nastałą po oney rezolucją stronie potrzebują- 
cey urzędów nie wydań. Roku 1820 mca ju lii 21 
dnia w imieniu V I PP.  Joachima i Anny z  Iwa
szkiewiczów Bryndzow Małicp. nabywców maję
tności Łozowicy z  ottyneneyami w Impetyum 
róssyyskim gubermi Jut. Grodzień. Pcie Brze
skim Lit. sytuowanej i Awulsu Wdroblina w Kró

lestwie Polskim departamencie Siedleckim Pcie 
Losickim obwodzie bialskim położonego, od 
Józefa Dulęby Szam. b. dworu Polskiego; czym  
się oświadczenie w rzeczy następney. Iż  lubo o- 
świadczajacy się summy z nabycia wynikłe, jedną  
samemu fV. Józefowi Dulębie należną a dla ewik- 
cyi przy  nabywcach zostawioną powodem roz< 
maitych pretensyow przez różne osoby do JV. 
Józefa Dulęby stosownych i u nabywców tak pra
wnie jako i partykularnie pokładanych, do cza
su zupełnego zaspokojenia onych, drugą wniosko
wą ś. p. IV- Kazirniry z  Korsaków Dalębiney na 
syna W. Józefa Dulęby Gustawa spadłą, a przez 
W. Dominika Korsaka b. sędziego Ziem. Połoc. 
dziada małoletniego Gustawa na majętności Ł o
zowicy opartą, do wzrostu lat tegoż Gustawa 
zatrzymać przy sobie życzyli. Gdy jednak W .  
Józef Dulęba nabywszy w Pcie Kobryńskim od 
W  Ułanowey Pułkownikowej woysk rossysykich 
za summę zł. poi. 55 i 66 gr. 4 schedę z  exdywi-  
z y i  dobr Wieiek z dymów gruntowych i 4 skła
dającą się o wypłat summ obu przędą sąd Ziem. 
Ptu Brzeskiego Lit. oświadczających się za adcy-' 
tow al , a sąd uznawszy nowo nabytą przez Pr. 
Dulębę possessyą za dostateczną na odpowiedz tak 
małoletniemu Gustawowi Dulębie jako i wszelkim 
vretensorom, oraz oparłszy ewikcyą summy mało
letniego na wszelkim W. Józefa Dulęby teraz po
siadanym i w czasie przyszłym posiadać mogą
cym się majątku, wyrokiem swoim w dniu 7 sta
rego stylu miesiąca i roku niniejszego oczewiście 
ferowanym, wypłatę obu summ na oświadczają
cych wskazał, i zakładaną przed sąd główny L it
G r o d z i e ń s k i  racyą niedostatecznego na majątku U .
Józefa Dulęby do odpowiedzi bezpieczeństwa, ap- 
pellacyą uchylił; przeto oświadczający się c zy 
niąc w opłacie zapadłemu dartą wyżey wspommo- 
ną dekretowi satysfakcją  , odtąd żadnych pr zy  
sobie ex re nabycia w zmienionych w gurze ma
jętnościom niemając W. Józefa Dulęby fundu
szów, wszelkiego tytułu jego  pretensyow w za 
miarze f  aby n a d a l  konwikeyami swemi za preten
sje do W. Dulęby stosowne obarczać nabywców 
Łosowicy i Worablina niechcieli, przez niniejsze 
zawiadamiają oświadczenie. Jakowe aby każdego  
interessowanego wiadomości doszło w gazetacX 
warszawskiej, i Kuryera Lit. trzykrotnie podać 
do umieszczenia postanowili. U tego oświadcze
nia podpis w protokule następny■. Michał Czacz-

kowski plenipotent.
Zgodno z  protokułem potocznym świadczę 

Józef Dąbrowski Regent Grodzki P tu  Brzes. L .

jp  q  x  e  tP*
2. Wedle Ukazu JEGO IM .PERATO RSKIEY  

M O ŚCI Samowładnącego Całą Bossyą etc.eic. etc.
Pozew edyktalny do Sądu Taxatorsko Exdywi-  

zorskiego w dobrach Poudruwiu w ptcie ozawe - 
skim w skutek Remissy Ziem. Szawel. 1 za cną 
pierwszo zjazdowego Sądu exdywizorskiego dekre
tu roku 1820 augusta 4 dnia zakroczonego termin 
zjazdu powtórnego na oczewiste rozsądzenie ze 
wszystkiemi kredytorami i pretensorami sprawy 
dzień 4 8bra będącego roku determinującego, z po 
wództwa Ur. Józefą Burniewicza b v. Marszałka 
ptu Szawel. po Ur. K azim ierę  S traszewiczowe aJ  
szalkowe ptu Upit. Franćiszha Łopacins tego ę . 
Ziem. ptu Upit., Kazimierza Burbę Wojskiego 
powiatu Szowelskisgo B enedyk ta  Białobłockie go 
Reg. i ' Adwokata Sądu GL W  d e n . , Eustachego 
Karpia Chor. ptu Upit. Jana Rusieckiego Rotm•



Brasłatr., Zenona  Rarniewicza Pisarzewicza ptu
Upił. Ildefonsa Demontowicza Reg. Grodz, ptu Sza-  
wielskiego, Wincentego W itk iew icza , Karolinę Szy-  
dłowskę, Jana Jawłoskiego, Annę B ó yw id o w ę .Lm- 

Jasielskiego, Teressę Węckowiczowę Kapit. 
w ojsk  ‘Rossyyskich, ‘Franciszkę Rewerowi-czowę, To-
7/ia aa- Komorowskiego Porucz. W ’oysk Pol., I lde
fonsa Maliszewskiego Pprucz. w o jsk  Polskich, Bar-  
bare Naydowiczównę, Tomasza Mirnata Chor. W .  
Polskich . Teklę Lepdrskę Sędzinę Gr. p tu  Szawel. 
JobdnUę' z Leparśkich Burniewi-cżow.ę v. M ar.  
ptu Szawelskiego . U d  za Stanisława Kozłowskiego 
Administratora Jonisk . . Jana D o w g ia ły C h o r  
T arnaw  . Ignacego W ojtk iew icza  Poruczn- Ił . 1 ot. 
Józefa -Narkicwicza, Reg. Z ie m  ptu Szawelskiego, 
Franciszka "Boujdła Oboźn. V p d .  , MarcelLego 
S a s a f ł r  Buhaltera exakcyi ptu Szawel., Stanisła
wa Rouby Chor. W . Pol. Adama K orab,ew iczab .  
Asses ptu U pit., Jana Szemiota Liwonpwicza not.  
Stanisława Kamiński ego Rotfn. p tu  Kowien., A n 
toniego Zalewskiego Rorucz. W . Pot., Krzysztofa, 
D r "Utmowaki.trgh, zeszłego Ignacego Kiełczewsnie- 
zo Sukcesorów , Jana Piotrowskiego , Bonifacego  
Butkiewicza Chof. W . Polskich, Jana  Radwiłowi-  
cza, Józefa Żukowskiego, W ik toryą  T a r ty ło w ą .Jó -  
z e j i  W ół oso wskiego Pprucz. W .  Polskich,, Hen
ryka  Szmem amego kupca. M itaw.  , Józefa Koby
lińskiego Kapit. W . R osy jsk ich ,  X d za  Jakóba O- 
rnolskiego , Plebana ■Ejrygolskiego , X d z a  Stani
sława Staszkiewicza Altar. -Dowiatow, X d z a  Ada
ma Pawłowskiego, Plebana Nowożogop. X d za  Fran
ciszka Stankiewicza Altar. Z a g o r .  X d z a  M ichała  
JJawkszsewieza Altar. Z  agor, XdzU M arćina  R e-  
m iu w ic z a  ARar. Rądziwiłło , X d z a  Jerzego W o j t 
kiewicza Pleb. G ńidż,  X  Jana Dar guza  Kanonika  
In fland . Poszwiigrod.. X .  Antoniego Kości Pleb. 
Janish, Kanon. In f lank . ,  X .  Jana W itkiew icza  W i-  

' kar ego Kraków-, W ilhelma Jerzego Szlegera do
ktora medyc., tudziez Jana Pirania, rl  adeusza I \e -  
gra, Andrzeja B u g ie w ic fą , Star. Szym ona Z e ł-  
konow icza , Jofa obywatela Z agor  , oto po smiei-  
ci Jana Burniewicza Pisarza Grodz ptu Upit. 
oyca żałującego dobra N iemeyksze w płcie Szawel- 
skim położone , obciążone długami na zał. B ur
niewicza i dalsze jego Rodzeństwo , prawem natu- 
ralney sukcesji s p a d ły , a dobra zaś 1 oudruwie 
w ternie p tc ie  Szawel. le zą ce , za darownem zapi
sem Tekli z Borodziców p ierw ej Burmewiczowey,  
potem Komorowskiej babce swoiey sam jednn  
ia l.  o trzymał debita Jana Burniewicza p r ze 
chodzące' wartość dóbr jego ziemskich Niemeyksze  

■ zw anych , a n ieprzyjaznych ówczesnych okoliczno
ści u ro s łe zp o w o d o w o ły .  załgo i całe cnego i~o- 
dztństw a, do zaofiarowania wszelkiey pozostałości 
z oyca Jana Buruiewicza n a  sa tys fake fą  a k tu a l
nych kredytorów, i W Urn celu dnia  24 marca  i8;og 
roku na taxę i e x d y w iz ją  w Ziemstwie ptu Sza-  
welskim uczynione zostało oświadczenie, lecz kre
dy torowie z racyi nieodpowiedzialności rzeczónych  
dóbr Niemeyksz debitom przez  zeszłego Jana B u r 
niewicza , w różnym  względzie zaciągniętym,  
przewidując s tąd 'w  exdyw izy i p e w n e j  części swo
ich poszukiwań utratę, postarali się weysć w uprą- 
jektowany korzystny dla siebie z obżalowanym Biir- 
niewiczem układ, i ten czas oświadczeniem sw e j  
powolności, tak w odstąpieniu procentów, jako tei  
w użyczeniu prolongaty czasu do w yp ła ty  real
nych debitów , od załgo Burniewicza zaciągnięte  
wyjednali cbligi na debita przez  Jana Burniew i
cza zaciągnięte z doliczeniem w kapitał wszystkich 
procen tów , i z  ewikcyą na dobrach Poudruwiu,  
w żądnym  względzie , za długi Jana Burniewicza  
odpowiedzi nieulegle , nie wglądając, iż żał. Bur-  
niewicz w rzetelności stosunków pretensji  , kredy-  
torow oyca swojego, acz dobrą wiarą w niewiado-  
mości nastania rzeczy p rzy ją ł  na się obowiązek 
deportowania , w późn ie jszym  wszakże czasie, ta 
pewność się wywiązała, że niektóre inskrypcie przez  
zeszłego Jana B urn iew icza , bez wziętych pienię
dzy, wydane zostały , inne zaś z niepewnych ra
chunków wzięły- swoje nastanie, co w sądzie i w m ie j 
scu właściwym udowodnionym będzie, staraniem  
żał. Burniewicza troskliwym było, aktualnych w ie
rzycieli uspokoić, szukał do tego celu środków p o 
magających , na jakowy przedmiot , część wielką

sw o je j  żony obŁałnsy BurniewicZowey obrócił , a  
gd y  jeszcze znaczna  massa pozostała do deporto
wania, żał. Burniew icz m ają tk i Poudrowib i N ie 
m eyksze W urendowną fc io le tiuą  tcnut.ę za  opłacać 
się powinne corocznie p a  rubli sr. 4 ,5oo, roku i 8 r 3 
mca ju n ii  22 dnia wypuścił obzał. Szlegerowi, o ta 
summa z arendy na opłacenie procentów kr  edy
torom, i um nie jszen ie  kapitałów była determino
wana , lecz nierzetelność obżał. Szlegera, który  
mimo obowiązek kontraktem drendownytn p r zy ję ty f 
w yrzek ł się opłaty arendy, jako z jego zamiarem  
niezgodnej,  a wysilony w wyszukaniu w łasne j ko rzy 
ści, nąa zakres inwentarzowy, szczególnie przez  nad
użycie włościańskich powinności, i rozmaite dopełnia
jące  się dezolacye, nadto jeszcze przez  process w sto
sunkach obłędnych, w porządku  śladztwiennym ro z 
winięty, gdy  w ykazał dotykalnie zam iar swóy na  
obalenie całkowitej s y tu a c j i  żał, w y tę ż o n y , g d y  
ogólne dobra Poudrow i N iemeyksze władając, i 
wszelkie z onych in traty  pobierając uchyleniem się 
od'opłaty na leżne j  cirędy pozbawił żał. z funduszu  
na u trzym anie życ ia  z  f a m i l ią  nieuchronnie po 
trzebnego, i odjął sposobność żął. do uspokojenia 
kredy torów , którzy powodem  tym  po różnych sub- 
selhach przewodząc na  żuł. konwikeye, powiększa
ją  pre tens je  , jp r£ym naża ią  wydatku, i obalają sy 
t u a c ją ,  zbisgkwięc takowych okoliczności n a js m u 
tn ie jszy ,  a nade wszystko obowiązek oddani.Uakta- 
alnym  wierzycielom należności; zpowodowały ża l.  
do uczynienia dnia  1 ju n ii  1820 roku w Z iem stw ie  
p in  Szawel. oświadczenie, przez, które wszelką  
własność moją na  ła xę  e x d yw izy ą  celem usatys
fakcjonow ania  wszystkich aktualnych kredytorow  
oddał, w kolei czego za Rem issą  Z iem . Szawel,  
Dekret pierwszo-zjazdowy E xd yw izo rsk i  w y ż  datą  
w ezw any rozsądzenia oczewistey sprawy w dniu  4 
8bra biegącegó roku oznaczający zakroczy ł ' , aby 
przeto wszyscy kredytorowie i pretensorowie w ter
minie oznaczonym  do tegoż sądu tax.ttcrsko  
'tsxdywizorskiego w ptcie Szawęlskim w dobrach  
Poudrowiu sławili się i dopominków swoich re
alność udowodnili,  sa tys fakc ją  in comporlatione 
wszelkich in sk ryp e yo w , i dalszych dowodów do 1 
ohjektu tey sprawy posługujących, dekretowi, p ier
wszo zjazdowemu toxatnrsko cśedywizorskicniu do- , 
pełnili,a na Yiiestawających, i nie składających swoich 
udowodnień, aby wiekuista amissya była zap'isuna, 
n in ie js zym  edykta lnym  pismem wzyw am .

Roku  1820 mca sepiembra 5 dnia W o ź n y  n iżey  
podpisany zeznawam  iż kopią tego pozw u ’cdyktal-  

osobem w onym  porm'enionym przed sąd da-T l e  g o )  U O U U U f l t  VK l  J l l j r i t b  g  -    c  ^

xatorsko exdywizorski za Remissą Z ie m  ptu S za 
welskiego z przewodąictwcńi oney, dekretu pierwszo  
zjazdowego roku teraz. aug. d n i a  zakroczonego w do
brach Poudruwiu w ptcie Szawęlskim pcłożońych od 
dnia  4 8bra złożyć się mającego na powództwo  V
Burniewicza ó. M arszał.  ptu Szawel dla awiyacyi  
do gazety  Kur. Lit. podałem. fF ó zn y  Sądu, A iem .  
ptu W iteń. Anioni Siewruk.

Roku  1820 mca septembra 5 dnia przed  aktami  
Ziem . ptu IPilen. stawając osobiście W o źn y  Sądu  
Ziem . ptu W  tleń. JP. Antoni S i e w r u k  takowy pozew, 
zeznał. P rzy ją łem  Jan  ZiankowiĆz I I .  Z iem .R egen t  i

W y p is  z ksiąg Z iemskich powiatu I f  deńśkicgo.
Roku  1820 mca septembra 5 dnia Przędą akta

mi Z iem . ptu W iteń . stawając osobiście W o źn y  m -  
zey w yrażony re lac ją  po&ewną zeznał następnie 
pisaną: roku 1820 mca fo ra  3 dnia W o źn y  nize.y 
podpisany -zeznawam i i  kopią tego pozwu edyktplnego  
osobom w onym  pom ienionym  przed Sąd taccator- 
sko exdyw izorsk i  za Rem issą  Ziemsiwa ptu  Szawel
skiego z przewodnictwem oney , dekretu pierwszo  
zjazdowego roku ter.augusta dnia zakroczonego w do
brach Poudruwiu w picie Skaweląkim położonych od 
dnia  4 octobra złożyć się mającego na powództwo  
J W .  Burniewicza v. Marsz,ał ptu Szawel. dla awi- 
zncyi do Kur. L it.  podałem. U  tey relacji  podpis-, 
woźnego jest taki. U oźny Sądh Z iem . ptu iLcn, 
Antoni Siewruk po zeznaniu  jest takowa relacja  
w księgi Z ie m . p iu  W iteń . wpisana, z k tó ryę f  1 'Un. 
wypis pod pieczęcią urzędową Ziem . Wńe.ń. lest wy-, 
dan. Zgodziłem  Jan Zienk6wi.cz W ił. Z iem . Rcgient.

Roku  1820 mca 7bra 4 dnia  takowy pozew mo
że umieścić R ed a k c ja  w gazecie K u r .L i t .  pcświadĄ 
czam, M ichał Sawicki B r e z y d . Grodz. Ii  Heń.


